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MONARCHYA AUSTRYACKA.  
Sprawy krajowe.

(Administracyjno-sądowa organizacya Galicyi itd. — Ci?g dalszy. Ob. N. 107—123.
Gaz. Lwows.)

O b w ó i l  S a n  d e c k  i.
Trybunał  I. inslancyi:  obwodowy sad w Nowym Sączu, u r zę 

dowa siedziba okręgów: 1. Grybów, 4.1 przestrzeń,  16.131 mieszk. 
gm.:  Grybów (miasto) ,  Biała wyżną, Bieńczarowa,  Bogusza,  Kące- 
lowa, Siółkowa, J e ż ó w ,  Moroó i Wilczyska,  Korzenna i Swicgociii, 
Kruż lowa niżna i O s ik ó w , Kruż lowa w yżną ,  Mogilno, Posadowa, 
Królowa ru ska ,  P taszkowa,  S tarawieś,  S trzylówka,  S tróże niżne, 
S tróże wyżnę, Wojnarowa,  Biała niżna,  Gród ek ,  Trzycierz,  Koniu- 
szowa, Cieniawa, Mszalnica, Królowa polska, Kamionka wielka,  Cho- 
dorowa.

2. Ciężkowice, 4.4 przest rzeń ,  17.175 mieszk . ,  gm. : Ciężko
wice (miasto) ,  Berdechów, Bobów, Strożnn , Pławna i Zimna W ód 
ka, Sędziszowa, Bogoniowice, Kipszna, Ostrusza,  Tursko,  Kasna dol
na, górna  i Przybyłów, Brzana dolna, Brzana górna, Lipniczka, Jan 
kowa, Rostoka i Brzeziny,  l ladajowa,  Rożnów, Wiesiołka i Łaziska,  
Tabaszowa i Wi tkówka,  Tropie,  Wiatrowice i Chabal ina,  Zagórze i 
G u r o w a ,  t ł u m i k  i Podglinnik, Przydonica,  Łyczana ,  Jańczowa , Ja-  
sienna, Gródek i Kobyle, Bujne,  Bratkowa i Posadowa,  Jastrzębia,  
Bruśnik,  Bukowiec, Fa łk ow a ,  Jamna z Potokami ,  .Siekierczyna, Li 
pnica i Niecew.

3. Czarny Dunajec, 7.0 przest rzeń,  18.447 mieszk.,  gm.: Czar
ny Dunajec,  Chochołów,  Cich e ,  Dzianisz,  Podczerwone,  Witów, 
W r ó b l ó w k a , Kościel isko,  Ma rnszyna , Miedze czerwone ,  Balułów, 
Starebyst re , Zakopanie i Oleża,  Z u b s u c h e , Krauszów,  Ludzimirz,  
Rogoźnik.

4. Krościenko, 8.9 przestrzeń,  21.352 mieszk.,  gm.: Krościen
ko (m ia s t e c z k o ) ,  G ry w a łd ,  Tylka ,  Czernice,  Lacki  z Wolakami i 
Wióseudorfem, Szczeresz z Maszkowicami, Zarzyce , Maniów, Huba, 
Mizerna i Sigulina,  Szczawnica niżna i Szczawnica w yż ną ,  Biała 
woda, Czarna woda, Jaworki  druga c z ę ś ć , S z la ch to w a, Ochotnica, 
Tylmanowa. Zabrzeź  i Wietrznica,  Czorsztyn , Haluszowa, Kluszko
wce, Krośnica,  Sromowce niżne ,  Sromowce wyżnę ,  Kamienica, Ki
czua, Szczawa,  Wola Kosnowa , Wola Pikul ina,  Z a g o r z y n , Zalesie, 
Zasadne, Zbłudza.

5. S ta ry Sącz, 6.3 przestrzeń,  23.296 mieszk,,  gm. :  Stary Sącz 
miasto)  z Cyganowiczem i Neudorfl,  Barczyce,  Biegonice z Liaufen- 
dorfem, Chochorowice z Wiglanowicami , Gaboń z Praczką,  Gołko
wice, Gostwica,  Jaruszowa i Mokrawieś, Kadcza,  Łomnica,  Młodów, 
Mostki,  Moszczenica niżna i wyżną , Myśleć , Popowice i Lazy,  Na- 
szacowice z Kwieściszową, Rościenica i Stanięcin, Niszkowa i Szy-  
manowice, Oblazy, Olszówka,  Podegrodzie,  Podrzyce , Przysietnica,  
Rostoka,  Rytro i Połom, Skrudzioa i Opalana, Stadło,  Suchastruga, 
Swirkla z Długołęką i Langendorfem, Świniarsko z Małąwsią i Hut-  
weide, Wola Krogulecka,  Brzeźna i Wola  Brzez ińska ,  Brzyna i 
Lazy,  Jazowsko i Gruszów, Obidza, Kokuszka, Olszana i Wola kró
lewska, Piwniczna (miasto) ,  Rogi, Czarny Potok.

6 Nowytarg,  8.7 p r z e s t r z e ń , 22.601 mieszk.,  g m . : Nowytarg 
(miasto),  Bańsko, Biały Dunajec,  Gliczarów , Murzasichle,  Poronin, 
Skrzypnę,  Szaflary, Zaskale,  Harklowa, Knu rów ,  Szlembark,  Długo
pole, Dział, Klikuszowa, Lasek,  Morawczyuce, Niwa, Obidowa, Odro
wąż, Pieniążkowice, Pyz ów ka ,  Za łuczne ,  Białka, Brzegi,  Bukowina, 
Dębno, Gron, Gronków, Leśnica, Ostrowko, Wazmund,  Łopuszna.

( .D a ls z y  ciąg nastąpi.)

(Rezultat dochodów państwa i wydatków monarchy, austryackiej w administracyjnym
roku 1853.)

(Ciąg dalszy. Ob. N. 110. 120. 121 i 123 Gaz. Lwow.)
W a d m i n i s t r a c y j n y m  roku 

1853 1852
Osobne przypływy:  z ł r  złr.

a j  przez powiększenie fundowanego długu 68,180.771 101,507.789
b j  przez powiększenie bieżącego długu . 7,266.549 7,406.866
c j  p rzez  powiększenie długu dla banku . —  25,236.950

AV admini s t r acy jn ym r ku 
1S53 ' 1852

d j  przez więcej w płacone niż obrócone pie- złr.  złr.
niądze uwolnienia od ciężarów grunto
wych w niemieckich i sławinńskich k r a 
jach koronnych . . . . . . . .  9,095.352 10,877.010

e j  przez obrót istniejących zasi łków kaso
wych . . . . . .  26,606.684

ltazem . 111,149.356 145,028.615
Z tego obfócono: 

a )  na pokrycie zwyczajnego i nadzwyczaj
nego niedoboru  ...................................

b j na umorzenie 2proc. długu dla banku . 
c j  na wykupienie papierowych pieniędzy

p a ń s t w a ...........................................................
d j  na umorzenie długów wexlowych . .
e j  na uzupełnienie indemnizacyjnych kapi

tałów Daz . , ........................
f )  na uzupełnienie indemnizacyjnych kapi

tałów laademtalnycii . . . .
g j  na rozszerzenie zasi łków budowy i za

rządu kolei żelaznych i +elegrafów, na
stępnie na wykupienie prywatnych kolei 
żelaznych . .

h j  na zaliczki na indcmnizr.Oyt >r yałne 
w Galicyi i w węgierskich krajach ko
ronnych . . 

i j  na inne zaliczki równie jak  na pomnoże
nie zasiłków ,J3sy . , .

56,823.635
12,000.000

14,305.106
33.883

372.551

53,447.331

42,051.497
2.620.635

107.400

2,543.299 —

21,419.020 18,633.492

3,651.862 5,668.441

____________  22,499.819
■suma jak  powyżej . 111,149.356 145,028.615 

C. k.  ministeryum finansów.
Wiedeń,  dnia 13 ma|a 1854.

(Zapomogi i w sparcia.)
W ie d e ń .  Litogr. koresp. austr. pisze:  Donosiliśmy już  da

wniej,  że władzom rządowym we wszystkich częściach monarchyi 
polecono poświęcać ciągłą uwagę sprawom tyczącym się zaopat rze
nia kraju w żywność, a mianowicie w t e d y , gdyby zachodziła s łu
szna obawa ewentualnego niedostatku , przedkładać natychmiast sto
sowne wnioski i rćwnie spiesznie jak skutecznie zapobiegać temu 
nieszczęściu. Od tego czasu zaczęły się najpierw w preszburgskim a 
potem w koszyckim okręgu administracyjnym, mianowicie w gór 
skich ich komitatach, objawiać symptomy zagrażającego niedostatku, 
i prezydya tamtejszych oddziałów namiestnictwa przesłały natych
miast swoje raporta z życzeniem, ażeby rząd zasiłkiem pieniężnym 
ze skarbu publicznego przyszedł  w pomoc ludności tamtejszej.  —  
Wszakże po ścisłein rozpoznaniu tych wniosków pokazało się,  że 
na wszelki sposób lepiejby było nieobciążać i tak już  nadwątlonego 
skarbu publicznego takiemi zapomogami,  i dlatego uznano stoso- 
wniejszein użyć na to innych , będących do dyspozycyi funduszów 
publicznych, a mianowicie przewyższek funduszu krajowego. Tym 
sposobem wyznączono na niezwłoczne budowle z przyczyny niedo
statku w komitacie Trenczyńskint 4000, Liptawskim 3000 a w Ar-  
vacrskiin i Tureckim również razem 3000 zr.  m k. Dla najbardziej  
dotkniętego koszyckiego okręgu administracyjnego oznaczył pierwo
tny wniosek prawie 50.000 zr.  m, k. jako konieczną zapomogę. P r a 
wie połowę tej sumy dostarczono już z rozmaitych funduszów, mię
dzy innemi także z krajowego funduszu budowli na rozmaite roboty 
publiczne, dalsze zaś potrzebne wsparcie w kwocie 26.000 zr. m .k .  
ma być użyczone z będących do dyspozycyi resztek funduszu k ra 
jowego.

(Zniżenie cła od walców miedzianych.)

W ie d e ń *  25. maja. Najwyższem postanowieniem z dnia 30. 
kwietnia r. b. otrzymało ministeryum finansów upoważnienie tym
czasowo na rok jeden udzielać krajowym fabrykom materyi bława- 
tnych pozwolenia do sprowadzania z zagranicy potrzebnych walców 
miedzianych za opłatą zniżonego cła po 45 krajcarów od celnego 
cetnara sporco z zachowaniem potrzebnych ostrożności.  (L .U .a .J

P r a g a ,  23. maja. Tch MM. Cesarz Ferdynand i Cesarzowa 
Mary a Anna opuścili dzisiaj przedpołudniem Pragę  i udali się do 
Swej rezydencyi letniej, na zamek Ploschkowutz. Przy wyjeździć Ich 
ces. MM. był obecny JE. pan Namiestnik baron Mecsery i c. k. j e -  
neralicya. Wczoraj  wieczór,  j ako  w wilię odjazdu, odbyła się w ces.
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burgu na Hradszynie pobudka z muzyka wojskowa i pochód z fa- 
kiami. ' ( W. Z .)

Anglia.
(Nowiny dworu.)

• L o n d y n  , 22. maja. Dziś w południe udał się Dwór kr ó 
lewski do Osborne House na wyspie Wight,  Przedwczoraj  obcho
dzono 35 rocznicę imienin królowej Wiktoryi  z większą niż zwykle 
ś wielnośeią.

Drawuing Room prześcignął co do wspaniałości wszystkie ce- 
remonic tego rodzaju,  jakie wyższy świat  zapamięta. Niezliczone 
tłumy ludności zebrały się w parku dla przypat rzenia się prfejazdz.ee 
osób dostojnych i znakomitych. Złotem i brylantami przetykane u- 
biory dworskie rozmaitych korporacyi,  kawalerów’ orderowych i in
nych gości świetniały blaskiem i wytwornością.  Powszechne wra 
żenie sprawił  przepych książąt wschodnich Gholam Mahumed i Fe-  
rozc Shałi i ich świty.  Niemniej świetnie wystąprł  arcybiskup z 
Canterbury w towarzystwie 12 lub 13 prałatów anglikańskich. Młoda 
księżniczka (princes royal ) była po raz pierwszy na tej uroczystości,  
i tym sposobem wprowadzoną już  została do towarzystwa.  —  Szcze- 
gólnem też było pojawienie się pewnego dyplomaty w ubiorze s ta ro
świeckim, i który pochyloną i sędziwą postacią swą przypominał 
dawnie czasy i zwyczaje:  był to y l  letni S'r II. Adair,  były poseł 
we Wiedniu roku 1806. Sir  Adair otrzymał  roku 1809 wielki krzyż 
orderu „Balh” za zawarcie t raktatu pokoju z w’ysoką porta. (Z e it.J

(Wiadomości potoczne.)
Ł o i l d y n  . 20 maja. Pomiędzy ludnością jzraelicką Palestyny 

panuje teraz — po części dla ostatnich nieurodzajów a po części 
dla zatamowanego w czasie wojny handlu —  głód w całem znacze
niu tego słowa. Sądząc po licznych skargach i utyskiwaniach, nad
chodzących tu z Jerozolimy, Zapbed,  Hebron i Tiberias jest nędza 
tamtejsza bez granic. Dawniej wspierali izraelici rosyjscy ile mo
żności swoich spółwierców w’ Palestynie, ale teraz odcięte dla nich 
zupełnie to źrodło.  Sir  Moses Montefiore, obeznany dokładnie z s to
sunkami obiecanego kraju,  wydał  odezwę do wszystkich swych współ
braci w Anglii w imieniu izraelitów palestyńskich;  to samo uczynił 
Dr. Adler, główny rabin w Anglii. Sir  Moses urzadz :ł oprócz tego 
składkę pieniężną i ofiarował sam 500 funtów szlerlingów.

—  Już  dawniej donosiliśmy, że rząd angielski ma zamiar u- 
tworzyć  formalne minisleryum wojny. Dziś. wspomina „Tintes<l po
wtórnie o tern, i zdaje się, że wykonanie tego planu wkrótce już  
nastąpi. Ważność tej posady w dzisiejszych czasach jes t  niezaprze
czona. Kto ją otrzyma, będzie rzeczywistym władzcą całego mini
sterstwa.  Wojna owlada dziś wszystkie interesa.  ( A .B . W. Z .)

Francya.
P a r y ż ,  22 maja. Austryaeki  ambasador baron Hubner do

ręczył  wczoraj Cesarzowi na prywatnem posłuchaniu pismo z donie
sieniem swego Monarchy o ożenieniu się Stryja Swego, Arcyksięcia 
Karola Ferdynanda z Arcyksiężniczką Elzbij tą,  a bawarski  ambasa
dor baron Wendland pismo króla Bawaryi oznajmiające o zamęźciu 
kuzyny Swojej,  księżniczki Elżbiety z Cesarzem Austryi.  (Z e it.J

(Wymiana ratyfikacji traktatu.)
P a r  y ż ,  22. maja. „Monitor” donosi: „Turecki minister spraw 

zewnęt rznych tudzież posłowie Francyi i Anglii przystąpili  8. b m. 
do wymiany ratyfikacyi zawartego dnia 12. marca w Konstantyno
polu traktatu.  (A lb !. IK Z )

41  lochy.
(Wichrzenia rewolucyjne.)

T u r y n ,  21. maja. O zawiebrzeniu rewolucyjtiem pod Sarzana 
piszą do „Loncil iatore” ze Spezia z 16. h.  m.:

„Według  nadesłanych dziś wiadomości aresztowano wczoraj 
znów kilka osób |  większa część zbrojnych, którzy na ląd wysiedli,  
zaczem około 40, tuła się poląd w górach.  Granicę obstawiono 
licznem wojskiem, i t rudno-by ją przekioczyć w którcmkolwiek 
miejscu niepostrzeżenie.  Środki ostrożności przez rząd przedsię
wzięte odw róciły wielką klęskę od kraju a większą jeszcze zapewne 
od samych sprawców zaburzenia.  Gwardya narodowa wystąpiła 
zbrojnie przeciw wichrzycielom i przyczyniła Się dzielnie do ut rzy
mania spokoju między ludnością w pierwszych chwilach zamieszania.”

Dziennik „Far lamento” pisze o tym wypadku tcir.i słowy:
W liczbie jeńców znajduje sie także i pewien uleci  zModcny,  

tudzież Piva z Scssuolo znany z udziału swego w zaburzeniach w 
Teskanie roku 1849 i jeden Bonończyk nazw iskiem Simoni;  wszyscy 
trzei  maja być głównymi sprawcami zaburzenia w Sarzana .”

(Abbl. W.  Z .)
M i e i n c e .

(Proces wytoczony Arcybiskupowi Badeoskiemu. Konfoieneye w Bambergu.)
F r y b u r g * 9 19* maja. Freihtirger Zeilung  donosi: Jego kr<5- 

lewicz. Mość Rejent  raczył  najwyższem postanowieniem, wyda nem 
do ministeryum Wielkiego księstwa z dnia wczorajszego potwierdzić,  
ażeby przeciw tutejszemu JMks. Arcybiskupowi Hermann wytoczono 
karny proces za nadużycie swego urzędu podniecając zaburzenie po
rządku i spokojności publicznej przez wydane przezeń do wszystkich 
katolickich dekanatów archidyecezyi Eryburskiej rozporządzenie z d. 
5, b. ni względem majątku katolickiego kościoła. Namicniony pro 
ces w} toczył  dziś niezwłocznie tutejszy miejski urząd Wielkiego 
księstwa.”

Karlsruher Ztg. zawiera w osobnym dodatku objaśnienie okól

nika JMks. Arcybiskupa z dnia 5. b. in., którym usiłuje zaprowadzić 
odmienną organizacyę względem zarządu i użytku miejscowo-funda- 
cyjnego majątku katolickiego kościoła pod własnym swoim i wył ą
cznym nadzorem. Karlsrulier Ztg. stara się prawnie uzasadnić nad
zór krajowego rządu nad majątkiem kościelnym , w y ł u s z c z a , jakie 
przyczyny przytacza JMks. Arcybiskup na usprawiedliwienie swego 
postępowania i twierdzi wkońcu, że rząd Wielkiego księstwa tylko 
z szczerem ubolewaniem widział się zmuszonym do powyższego 
kroku.

Karny proces oparty jest  na §. 631 , lit. c. karnego kodexu , 
który zasądza karę-od czterech tygodni aresztu aż do jednego roku 
w domu roboty. Miejski urząd w Fryburgu wytoczył  natychmiast 
proces.

Publiczny urzędnik Siinger jako sedzia indagacyjny yi<lal się 
dzisiaj rano do pałacu sędziwego księcia kościoła. Arcybiskup nie- 
przybył  na posiedzenie. O trzeciej godzinie z południa udał się zno
wu pan Siinger do pałacu i zastał  JMks. Arcybiskupa. Pierw‘sza ta 
indagacya t rwała  dwie godzin. O szóstej godzinie wieczór nastąpiła 
druga krótsza.

F r a n k fu r t ,  19. maja. Pod powyższą datą pisze de „Kas-  
seler Ze itung” : „Zapowiedziana w Bambergu konfereneya rozpo
cznie się, jak słychać, dopiero 29. b. m., gdyż zamiar przystań.a na 
nią tylko rzeczywistych ministrów lub przełożonych ministeryalnych, 
na wcześniejszy zjazd nie pozwala. Nie ma żadnej obawy względem 
mogących tam objawić się dążności separacyjnych, odkąd wiemy, że 
ta konfereneya nic ma innego zamiaru, j ak  tylko porozumieć się 
względem formy, w jakie j należy wyrzec przyłączenie się niemieckiego 
związku do austryacko-pruskiego przymierza.

(Arcsitacya Arcybiskupa Badeńokiego.)
F r y b u r g , 23go maja. Gazeła tutejsza donosi, że wczoraj 

wieczór zawyrokował trybunał  sądowy osobisty a resz t na księdza- 
arcybiskupa. Wyrok  ten wykonano już  przytrzymaniem sędziwego 
prałata w jego własnych apartamentach. ( W ed ług  „Allg. Żfg.” zo
staje ksiądz arcybiskup pod st rażą żandarmów’.) Zhiogowisko ludzi 
młodych płci obojej na placu ministerskiin po ogłoszonym w y r o k u ’ 
rozpędziła policya, Duchowieństwo zabroniło wczoraj wieczór w o- 
bydwóch parafiach używać dzwonów, a dziś czytano tvlko insze ci
che. Przełożeni  gminy wdali się w tę sprawę, i kazali jak zwykle 
dzwonić na pacierze zrana w południe i wieczór. Dziś w południe 
już dzwoniono znowu. W kilku miejscach na prowiucyi przyszło 
dc zaburzeń z przyczyny przyaresztowania plebanów, przyczem po
słano po wojsko do Mannhejmu. (A bbi W  Z  )

lisiesina Aiidduiiajskie.
(Serbia się nieprzychyla do ruchów rewolucyjnych.)

Do „Allg. Z tg . ” piszą z Belgradu  z 15. maja:
„Wielce tu nas zdziwiła proklamacya księcia Daniela tej treści,  

jakoby Czernogórców wspierać miała wkrótce i Serbia w walce ich 
przeciw wojskom tureckim. Wnosić-by można z tych wyrazów, że 
książę Daniel polega w tej mir rze na pewnem ji; ż z rządem serbskim 
porozumieniu co do dalszych planów wojennych. Dla uehylema więc 
wszelkich niepotrzebnych domysłów oświadczamy i podajemy to za 
rzecz niezawodną, że podobne porozumienie wcale nie istnieje, i że 
rząd serbski nie ma w zamiarach księcia Daniela żadnego udziału. 
Księztwo serbskie postanowiło bronić własnych swych interesów, i 
nie ma ani chęci ani zamiaru popierać zaburzeń mogących wyjść 
tylko na korzyść nieprzyjaciół C h r z e ś c in n .  A jeźli  książę czerno- 
górski  upatrywał  w zgromadzonej sile wojennej ksieztwa Serbii woj
sko posiłkowe, tedy mocno się na tern omylił. Wojska te zgroma
dzono z przyzwoleniem w. porty,  i przeznaczone są wyłącznie tylko 
do obrony krajowej. (Abbl, TF. Z .)

Grecy a.
(Odpowiedź ministra spraw zewnętrznych na .lotę kol-kcyjna ambasadorów )

A t e n y ,  19. maja. Odpowiedź greckiego ministra spraw ze
wnętrznych pana Paicos na dawniejszą notę kolekcyjną panów Wyse  
i Fol th-Reucn jest  podług doniesienia gazety tryestyńskiej  następu
jącej t reści :

A ten y , 16. (2 8 . )  kwietnia 1854. Mni Panowie! Otrzymałem 
notę z 20. kwietnia* którą zaszczyciliście mnie wspólnie z  kolegami 
Waszymi pp. ministrami Anglii i Francyi.  Nie wątpię bynajmniej o 
su m ie n n e j  troskliwości i lojalności, z j aką  wytoczone zostało śledz
tw o  w sprawie stanowiącej przedmiot mojej noty z 23. lutego (7go  
marca) r. b Żałuję tylko, że rezultat  tego śledztwa nie zgadza się 
z u rzędów dni  raportami,  które rządowi Jego król Mości nadesiano 
zaraz po tym wypadku, a na których opierała się moja nota wymie
rzona do pełnomocnika Porty,  której  kopię doręczono reprezentan
tom trzech mocarstw w Grecyi.

Ani wówczas ani też dzisiaj niciniałcin i n.emain żadnego po
wodu wątpić o prawdziwości i dokładności rządowych raDortów ze 
strony przynależnych władz greckich ;  owszem schodzą się wszystkie 
okoliczności tak, że usprawiedliwiają i utwierdzają najzupełniej to 
innit manie.

Wtargnięcie tureeko-albańskich wojsk na te ry la ryum grccksa 
nastąpiło 14. (26 . )  lutego, a moja nota została doręczona Nechet-  
Bejuwi 23. lutego (7.  marca),  tak, że tenże prawie cały miesiąc po 
wspomnionyni wypadku a dłużej niż 14 dni po otrzymaniu noty po
został  w Atenach. Nasze usilne reklainacye w tym względzie doszły 
więc w sam czas do wiadomości wysokiej Porty.  Mimo to jednak 
nieodezwała się ani sama an. jej pełnomocnik w Atenach z żadna
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Uwaga lub zarzutem na reklamacye rządu greckiego w przeciągu dość 
długiego czasu, bez wątpienia dlatego, iż będąc zawiadomieni dokła
dnie przez  tureckie władze pograniczne o wszystkiem, co się działo 
w ich oczach, i uznając słuszność naszych reklamacyi, nie mogli w 
obec nich uczynić nic lepszego, jak pominąć je zupełnem milczeniem.

Co więcej mógłbym powiedzieć nawet, że For ta uznała wyra
źnie nasze reklamacye, albowiem lteszyd Basza wyrazi ł  się pewne
go dnia następnie w obec pierwszego t łumacza ambasady królew
skiej:  Pan Paicos robi tyle wrzawy o garstkę wojska albańskiego, 
k tóre  zresztą miało prawo przekroczyć granicę, kiedy z Waszej  
strony tak liczne bandy bezkarnie ją przekraczają.

Nie można w żaden sposób przypuszczać,  że Porta i jej peł
nomocnik byliby zachowali milczenie nieżądając naprawienia tak w a 
żnego faktu, gdyby raporta ich były przeciwne tym, jakie otrzymał 
rząd  Jego Mości Króla, a zgodne z rezultatem ich poszukiwań.

Ani wątpić,  mój panie, że milczenie ze strony Por ty i jej za
stępcy w tak nader ważnej sprawie dowodzi, jak niedokładne były 
udzielone panu wyjaśnienia, mimo najsumienniejszej troskliwości,  z 
j aką  przeznaczona do tego szanowna osoba zasiągnąć się ich starała.

W  obec tych urzędowych raportów,  niedopuszczających żadnej 
wątpliwości, nie można było wytoczyć żadnego śledztwa, a zresztą 
przy braku wszelkiej odpowiedzi ze strony Porty na reklamacye rzą
du greckiego, było też niepodobne i niepotrzebne wszelkie wyjaśnie
nie. Zaczem naprawienie błędu, czyli też oszczerstwa,  jak się panu 
wyrazić podobało, mogło nastąpić tylko skutkiem śledztw a wytoczo
nego na reklamacye samej Porty.  Ale że reklamacya taka z jej s t ro
ny dotychczas nienastąpiła i wszelki zarzut,  któryby dziś zrobiono, 
byłby zapóźny, tedy pozwól mi pan powiedzieć, że prawie nie mogę 
pojąć znaczenia i celu protestacyi wymierzonej przeciw rząd o w i J e 
go Mości Króla za czyn, który strona jedynie upoważniona i bezpo
średnio w tern interesowana, by należycie wyjaśniony został,  nietyl- 
ko go niezaprzecza, lecz owszem przypuszcza i długiem swem mil
czeniem uznaje.

Zarzucajac mi mniemaną niedokładność mej noty z 23. lutego 
(7.  marca) użalasz się pan, że chociaż nota zbiorowa z podpisem 
pana i kolegów pańskich, pp. ministrów Anglii, ( Fr an c j i ) ,  Austryi i 
Prus  dość wcześnie mi doręczona została, by mogła być przedłożo
na izbom, nienasląpiło to przecież,  i powiadasz,  że pomimo interpe- 
lacyi kilku senatorów niewspomniano wcale o jej istnieniu, tak dale
ce, że publiczność odtąd nic o niej niewiedziała, i że nakoniec mi
nistrowie podpisani na tej nocie nieotrzymali żadnej odpowiedzi. 
W odpowiedź na te uwagi dodam kilka słów tylko:  Ja  nicmogłem, 
wyznaję szczerze, przewidzieć tego, że pańska nota zbiorowa była 
przeznaezona do ogłoszenia i przedłożenia izbom. Szkoda,  żeś mi 
pan nie objawił swego z a m ia r u ,  który byłbym wypełnił  chętnie i bez 
n a jm n ie js z e j  t rudności.  Zresztą,  mój panie, dozwolone są w Grecyi 
każdemu środki publikacyi, a ja mogę zapewnić paiia, że nazajutrz 
po doręczeniu tej noty znała publiczność ateńska tak dokładnie treść 
jej, a deputowani i senatorowie wiedzieli o niej tak dobrze,  że 
wszelkie ogłoszenie było niepotrzebne. Nadto w kilka dni potem wy
szła ta nota bez wiedzy rządu Jego Mości Króla w kilku dzienni
kach stolicy i została tym sposobem dostatecznie rozgłoszona.

A ponieważ rząd Jego Mości Króla niewątpi o tern bynajmniej, 
że tylko on nuał prawo zrobić najstosowniejszy podług swego prze
konania użytek z noty wymierzonej do niego samego, przeto niepo- 
zostawało mu po jej rozważeniu nic więcej do uczynienia, zwłaszcza 
że w nocie Nechet  Beja, o ile knnstytucya i ustawy kraju zezwala
ły na to, wyjaśnił wszelkie pytania, które w nocie zbiorowej uwa
dze jego polecone zostały.  I j a  też,  mój panie, sądzę teraz,  że nie 
mógłbym czterem mocarstwom, podpisanym na tej nocie, dać lepszej 
odpowiedzi, j ak  przesełając im notę wydaną ze strony rządu gre
ckiego do Nechet  Beja.

Co do milczenia nakoniec, k tóre  rząd  zachowywał  w obec in- 
terpelacyi senatorów, tedy zechcesz mi pan to przyznać,  j ak  się spo
dziewam, że za to tylko upoważnionym do tego osobom w swoim 
czasie i miejscu odpowiadać jestem obowiązany. Przyjm pan itd.

A. Paicos“ . (Abbl. W  Z .)

Tnrcya.
(Angielsko-fVancu.il-o-turecki trak ta t przymierza )

Dosłowna treść angielsko-francusko-tureckiego t raktatu przy
mierza jes t  według Monitora następująca: Jego Mość Cesarz Fran
cuzów i Jej Mość Królowa Anglii i Irlandyi wezwani od Jego cesar. 
Mości Sułtana o pomoc dla odparcia najazdu Jego Mości Cesarza 
Wszech  Uosyi na terytoryum wysokiej Porty,  którymto najazdem za
grożona jes t  całość państwa ottomańskicgo i niezawisłość tronu Jego 
cesars. Mości Sułtana, i przekonani zupełnie, że istnienie państwa 
ottomańskiego w teraźniejszych granicach jego jest niezbędne dla u- 
fraymania równoŁg-i  w potędze państw europejskich,  postanowili 
dać Jego Mości Sułtanowi zażądana w tym celu pomoc. Ich MM. r ó 
wnie jak  Jego cesarska Mość Sułtan uznali przeto za rzecz stóso- 
wną zawrzeć t raktat  dla określenia odpowiednich zamiarów swoich 
i uregulowania środków pomocy dla Jego ces. Mości Sułtana. W  tym 
tedy zamiarze mianowali Ich MM. i Jego ces. Mość Sułtan pełnomo
cnikami swymi: Jego Mość Cesarz Francuzów jenerała dy wizy i hra
bię Baragu&y d’HilIiers, wiceprezydenta senatu, kawalera wielkiego 
krzyża ces. orderu legii honorowej itd., swego' nadzwyczajnego peł
nomocnego ambasadora przy Porcie ottomańskiej ; Jej Mość Królowa 
połączonego Królestwa Anglii i Irlandyi szanownego vicomlo S t ra t 
ford de Redcliffe, para połączonego Królestwa,  członka tajnej rady

Jt j Mości Królowej,  kawalera wielkiego krzyża  orderu Bath, swego 
nadzwyczajnego pełnomocnego ambasadora przy Porcie ottomańskiej;  
a Jego ces. Mość Sułtan Mustaphę Beszyda Baszę, swego- ministra 
spraw zewnętrznych,  którzy po wzajemnem zakomunikowaniu sobie 
w należytej formie ułożonych pełnomocnictw zgodzili  się na nastęr 
pujące punkta:

Art.  1. Jego Mość Cesarz Francuzów i Jej Mość Królowa po
łączonego Królestwa W.  Brytanii  i Irlandyi rozkazawszy już  na żą 
danie Jego ccsars. Mości Sułtana potężnym oddziałom swoich sił 
morskich udać się do Konstantynopola i rozciągnąć ochronę swą na 
terytoryum i banderę porty ottomańskiej-, obowiązują się niniejszym 
traktatem do dalszego jeszcze spółdziałania z Jego ces. Mością Su ł 
tanem dla obrony terytoryum ottomańskiego w Europie i w Azyi 
przeciw najazdom rosyjskim, używając w tym zamiarze takiej liczby 
swoich wojsk lądowych, j aka  im się ku dopięciu potrzebną być zda
je ;  a Jego ces. Mość Sułtan przyrzeka,  że wysłane w ten spesób 
dla obrony terytoryum ottomańskiego angielskie i francuskie wojska 
lądowe doznają tego samego przyjacielskiego przyjęcia i tych samych 
względów, jakich doznają stojące od niejakiego czasu na wodach tu
reckich francuskie i angielskie siły zbrojne.

Art. 2. Wysokie strony kontrabujące obowiązują się, każda za 
siebie, udzielać sobie wzajemnie bez zwłoki  każdej propozycyi,  któ- 
rąby jedna z nich otrzymała bezpośrednio lub pośrednio od Cesarza 
Rosyi względem zastanowienia kroków nieprzyjacielskich, względem 
zawieszenia broni lub zawarcia pokoju; a Jego ces. Mość Sułtan o- 
howiązuje się prócz tego nie zawierać zawieszenia broni i nie wcho
dzić w żadne układy o pokój i nie zawierać żadnych preliminariów 
ani t raktatu pokoju bez wiedzy i przyzwolenia wysokich stron kon- 
trahujących.

Art.  3. Gdy zamiar  niniejszego t raktatu osiągniony będzie za
warciem traktatu pokoju, poczyni Jego Mość Cesarz Francuzów i Jej 
Mość Królowa połączonego królestwa W. Brytanii  i Irlandyi natych
miast kroki, by niezwłocznie ściągnąć wszystkie dla urzeczywistnie
nia przedmiotu niniejszego t raktatu użyte siły lądowe i morskie,  i 
wszystkie twierdze i pozycye na terytoryum ottoinańskiem zajęte do 
czasu przez francuską i angielską siłę zbrojną,  będą w 40 dni (albo 
ile możności prędzej)  po wymianie ratyllkacyi t raktatu oddane wła
dzom wysokiej porty ottomańskiej.

Art.  4. Rozumie się samo przez  się, że wojska posiłkowe ma
ją  prawo brać stosowny według ich zdania udział  w operacyach 
przeciw spólnemu nieprzyjacielowi bez wszelkiej kontroli ze strony 
ottomańskieb władz cywilnych i wojskowych;  władze te będą im 
przeciwnie dawać w. zelką pomoc i popierać ich;  szczególnie wzglę
dem wylądoi -ania, pochodu, kwaterunków lub obozu, utrzymania ich 
i koni, tudzież co do ich koniunikacyi, czy to spoinie, czy osobno 
działać będą. Z drugiej strony rozumie się, że dowódzcy armii wspo- 
mnionyGh zobowiązują się u trzymywać między wojskiem swojem naj- 
surow-szą karność i nakazać im poszanowanie ustaw i zwyczajów 
kraju. Rozumie się, że własność będzie wszędzie szanowana. Rozu
mie się następnie z obydwóch s t ron ,  że powszechny plan wyprawy 
będzie dyskutowany i umówiony między naczelnymi wodzami trzech 
armii, i że w razie, gdyby znaczna część wojsk sprzymierzonych 
stała na polu razem z wojskiem ottoinańskiem, nie mogłaby być 
przedsięwzięta żadna operacya przeciw nieprzyjacielowi bez poprze
dniego umówienia się z dow-ódzcami sprzymierzonych sił zbrojnych. 
Nakoniec będzie się zadość czynić wszelkim wymaganiom pod wzglę
dem potrzeb służby wniesionym ze strony naczelnych wodzów wojsk 
sprzymierzonych bądź do rządu ottomańskiego za pośrednictwem ich 
ambasadorów, bądź w naglących wypadkach do Władz miejscowych, 
wyjąwszy gdyby pewne przeważające trudności  przeszkadza ły  wy
konaniu.

Art.  5. Niniejszy t rak ta t  będzie ratyfikowany, a ratyfikaeye w 
sześć tygodni (lub ilemożności prędze j)  po podpisaniu w Konstanty
nopolu wymieniane.

Dla zawierzytelnienia tego podpisali pełnomocnicy i  wycisnęli 
herhow-e pieczęcie swoje.

Spisano w trzech egzemplarzŁch ku jednemu i temu samemu 
celowi w Konstantynopolu dnia 12. marca 1854.
(Podp. )  Baraguay d/Hilliers. S tratford de Redcliffe, Re,<tchid 

(L.  S . )  (L .  S . )  (L .  S.
( Zett.J

Doniesienia * ostatniej poczty.
w ićd e ii*  27. maja. Lloyd dzisiejszy pisze:  Dzisiaj nadeszły 

tu na Widoyń bezpośrednie wiadomości z Szumli z 16. b. m. Omer 
Basza stoi w Szumli i ustawił  wojska swoje na pochyłościach prze
smyków bałkańskich ku Basardżykowi w oddaleniu o 3— 5 mil od 
tego miejsca; gościńce wiodące do Szumli i Warny są wojskiem 
siloie obsadzone. Korpusy podjazdowe posuwające się gościńcem ku 
wałom Trajana stoczyły powtórną walkę z rosyjskiemi korpusami 
podjazdoweini. Tureckiej  głównej siły nie atakowano do d. 16. b. 
m i wcale się nie obawiali Turcy  niespodzianego napadu. Obiegające 
od k Iku dni pogłoski o klęskach T u r k ó w ,  zdobyciu Szumli itd. są 
zupełnie mylne.

W Dobruczy próbowali  Rosyanie kopać studnie, by zaradzić 
niedostatkowi wody, co im się jednak niepowiodło, a wodę do picia 
dla obozów muszą sprowadzać z okolic naddunajskich Dobruczy.  —  
Między Gallipoli i Adrianopolem zakładają gościńce wojskowe, około 
k tórych robi kilka tysięcy chłopów rumelskich.  —  Pojmanych na
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pokładzie parostatku „TigerK majtków angielskich osadzono w Ode- 
sie w arsenale i dobrze ich traktują,  ale w razie bombardowania 
byliby narażeni na najpierwsze niebezpieczeństwo. — Do Belgradu 
przybyli  ces. francuzcy urzędnicy pocztowi dla uorganizowania służby 
sztafetowej miedzy Belgradem i Adrianopolent, za pomocą której 
przesyłanoby depesze z jednego miejsca na drugie w przeciągu dni 
czterech.

B e r lin  , 27. maja. Fan Schinas wyjechał do YYieduia.
—  Litogr. „koresp.  aust r . “ zawiera następujące najnowsze do

niesienia z YYłoch: Dnia 23. b. mJ o god. 7 7 2 zrana przybył  hi
szpański parostatek wojenny „Lepanto“ do Genuy; przybył  z Barce
lony , dokąd jak słychać ma się udać stojąca w Genuy tlotyla hiszpań
ska. — Z Genuy donoszą z d. 24. b. i i i . , że król. hiszpańska fre
gata wojenna „Francisco dc Assisi" z Jej Mością królową Amelią na 
pokładzie przybyła do Kadyxu do Fortu tamtejszego. —  Grzędowe 
ogłoszenie król.  neapolitańskiego rządu z d. 17. 1). m. ustanawia za 
sady komunikacyi morskiej w obecnej wojnie, a zasada ścisłej neu
tralności  pierwsze zajmuje miejsce. —  Księżna Marya Ludwika z 
Bourbon i księżniczka Saksonii przybyły d. 25. b. ni. do Fłorencyi.  
—  YV Farmie przedłużono uwolnienie przywozu zbożu od cła po 
koniec czerwca.

liu rs  lwowski.

D nia 30. maja.

D ukat h o l e n d e r s k i ....................................
Dukał c e s a r s k i ..........................................
Pó łim pcryał zl. r o s y j s k i ........................
Kubel s re b rn y  r o s y j s k i ........................

'T a l a r  p r u s k i ...............................................
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A kcye D unajskiej żeglugi parow ej na 500 z łr . . . 542 
Akcye a u str. L loyda w T ry eśc ie  na 600 z łr. . 6 9 7 %  5 9 8 %
G alicyjski listy  zastaw ne po 4 %  na 100 z łr .  . .
R en ty  Como . . ..............................................................

275

600

275
542
5 9 8 %

W ie d e ń s k i  k u r s  w e k s ló w .
Dnia 27. maja.

Am sterdam  za 109 boli. złotych
A ugsburg  za  100 z tr . k u r ....................................
F ran k fu rt n. W. za 120 fi. na stopę 24%  fl 
Genua za 300 tire  nowe Piemont. . . 
H am burg za 100 M ark. Bank.
L ip sk  za 100 talarów  . .
L iw urna  za  300 tire  toskań.
Londyn za l funt sz trl.
I.yon za 300 franków  . . .
M edyolan za  300 t ire  austr.
M arsylia  za 301) franków  
P ary ż  za 300 franków  . .
B ukareszt za  l zloty P a ra  . . 
Konstantynopol za 1 zloty P ara  .
C esarsk ie  dukały

U4%
1371/ %  137
137 136%  %  %

101 100% % %
134 134 1.
13 20 19 18 18 1.

136 1355;
-  1. *
161%  161 160%  1.

w przecięciu
—  2 m. 

137%  uso. 
136% 3 m.

—  2 m. 
100%2 m.

—  2 m. 
134

13.19

135%

2 m. 
2  m. 

2 m. 
2 m. 

— 2  m.
161%2 m.
— T . S
— T. S. 
4 l 7/ 8Agio

T e le g r a fo w a n y  w ie d e ń s k i  k u r s  p a p ie r ó w  i w e k s l i .
Dnia 30. maja.

Obligaeye długu państw a 5 %  8 6 ; 4 %  — ; 4 %  — ; 4° „ z r. 1850.
8 9 ; wylosow ane 3° „ — ; 2 % %  —• Losy z  r .  1834 —; z. r .  1839 — . W ied . 
miejsko bank. — . Akcye bank. 1209. Akcye kolei pótn. 2145. G lo g n ick ie j
kolei żelaznej — . O dcnliurgskie 108. B udw ejskie 275. D unajsk iej żeg lu g i
parow ej 544. Lloyd — . Galie. 1. z. w  W iódniu  — . Akcye n iż sz o -a u s tr . T o w a
rzystw a eskom plow ego a 500 z łr. 4 7 0 %  z lr.

A m sterdam  1. 2 . m. 113% . A ugsburg  135'% 3 m. Genua — 1. 3 . m. F ra n k 
fu rt 1 3 4 %  I - 2 . ni. H am burg 9 9 %  1.2. m. L iw urna  131%  p. 2 . m. L ondyn 13 7. 
1. 3- m. Medyolan 135 M arsylia — 1. Paryż 158%  1. B u k a resz t — . K on- 
slantynopol — . Agio duk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 5 %  lit. A. — .
lit. B. — . Lomb. — . Pożyczka z ro k u  1854 9 1 % . Oblig. indem n. — .

S p o s /rze zen lt i  tnefcorologicznc we Iticow ie.
Dnia 30, maja.

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro
wadzony do 
0® Keaum.

StOpieri
ciepła

według
lleauin.

Średni 
stan tem
peratury 

do g. G zr.

. ..K ierunek  i siła 

w ia tru
S tan

atm osfery

6 god.zrana 
2 god. pop. 
10 god. wie.

D n r  rrrr
27 9 7
27 9  3 
27 9 5

-4- 13,5 » 
-ł- 20
-H 15,5°

2 0 > 
13,5 1

połud.-zachód. #

V

pogoda

pochm urno

T  E  A  T  IŁ .
D ziś:  opera n icni . : . T r n a i l i ."
W  piątek 2. czerwca 1854 po raz pie rwszy:

„ P a tr o l n o c n y .“
K o m e d y a  w 3 aktach z f r a n c u s k i e g o  p r z e ł o ż o n a .  

O s o b y :
A djutant p lacu  . JP . K alic iński.
B a ro n  de T a r lis  . . . . . .  . JP . L inkow ski.
\ rice -h rab ia  de L u n el . . . . .  . JP . W ilkoszew aki.
Oficer s traży  policyjnej . . . . . JP . L auvernay .
Izabella , Synow icą B arona . . • . . . JP . T argow ska.
L u d w ik a , je j  gardero b ian a  . . JP . L inkow ska
Lokaj .   JP . B aczyński.

S cena  w Paryżu .
Poprzedzi: „ J a k i M a i  lep szy ? "

Komedya z francuskiego p. Dumanoir w I. akcie. 
O s o b y :

P . C h aran a ir .   . JP . L inkow ski.
E rnestyna , jego żona JP- L inkow ska.
Pani Dumoulin, je j m atka . . . .  . JP . G rochow ska.
Pani de M ontrcuil, przy jació łka E rn esty n y  . . JP .  K rzyżanow ska.
R aul d ’O r s a y  JP . K aliciński.
Józef, służący pani D u m o o l i n  JP . N atorski.

Scena w domu Pani Dumoulin.

K R O N I K A .
Siedm nasty i o sta tn i sp is sk ład ek  na w sp arc ie  ubogich m iejscow ych. — 

Złożyli P P . : Józef B re u e r  5 r ., A. B arte lm us l r . ,  N. N. I r . ,  F ra n k e l 2 r . , A. S i- 
dorow icz 2 r., K. Bobin 2 r., S trom enger l r . , S tankow ska l r . , L . K ohler l r . ,  F . 
L an g  l r . ,  D r. S c h re te r  2 r., D r. W eig le  l r . ,  F r. YYeigle l r . ,  L . B a r ą e z l r . ,  B ay- 
e rle in  l r . ,  B lechsehm idt I r . ,  M ayer l r . ,  K arolina  W in te r  l r . ,  S ch w cr l r , , M. 
H órm ansiider l r . ,  B ischoff l r . ,  YV. M otylew ski l r . ,  YV. Ż elichow ska l r . ,  M. Ja n 
kow ski l r . ,  W . K am berski l r . ,  F . Z eh e tg ru b e r l r . , dyrekeya expedytu c. k. 
b u ch h altery i 4 r .l5 k . ,  Dr. P azd ziera  l r .2 0 k . ,  D r. D ak lo r 5 r .,  E. W in ia rz  l r . , 
p rzew ie l. ks. B iskup G utkow ski l r . , Jego E xcel. lir. K ajetan  L ew ick i 1 0 r . ,  YV. 
H illich  l r . ,  C. B . 2 0 k ., Pflichtenheld 2 r., K. Hoflich l r . , Jan  Ż ółtow ski l r . ,  Ja n  
K ozyrsk i l r . ,  spadkobiercy  Z acherla  l r . ,  K opetzky l r . , K arol W ern e r  5 r . ,  T o- 
ro siew icz  3 r., F r . Schum ann 2 r., F r . H ubner 2 r., J. K oberw cin  I r . ,  Nr. domu 
453*% 2 r ., Jan W entze l 2 r .,  J. W łoszyńsk i l r . ,  J. YVallacli l r . ,  J. F ried rich  l r . ,  
B , S lru ty ń sk i 2 r . ,  L eon  Hołlicli 24k ., J. Honl 30k., B azyli|U slyanow icz l r . ,  Kon
w en t 0 0 .  B azylianów  6 r., parafia św . M arcina 3 r., ks. Szw edzicki, g r . kat. p le 
ban 2r., parafia Panny M aryi Śnieżnej 3 6 k ., k la sz to r pan ien  B enedyktynek 4 r .,  
S c h ie r  20k., M atusiew icz 6 k ., Ł u p iń sk i 1 0 k ., L ew ick i 30k ., B laim  l r . ,  Schm itt 
10k., W . Zych l r . ,  P io tr  H alakow ski 2 0 k ., F r .  Galam boscb lO k ., J . S idorow icz 
l r . ,  J. B a rte ls  tok ., K ellennann  30k., B. l r . , F rankow sk i l o k . , J. Żelichow ski 
1 0k., A. M ayer 30k., J. O lsiew icz 10 k., J. K ulikow ski 10k., J . K azankiew icz l r .  
J. Schulz  l r . ,  R essig  2 0 k., S ch n e id e r l r . ,  F r. F isc h e r  10k., Gołem biowski 20k., 
S o llyk iew icz  1 0 k., R eiss l r . ,  R olsk i l r . ,  Scliolz 2 r . ,  P ie tsc li ra d zc a  gm iny 2 r . ,  
M oser 15k., O strow ski 6 k., Szyjew ski 1 2 k ., R usińsk i l o k . ,  W . B e rg e r  lOk ,

Schw alzina  1 2 k., Jan  P au lew icz l r . ,  D ucheński 2 0k .’, S t. L e ja  2 r . , Z echaczew - 
ska lOk., C. F . Milde 2 r., C. W e rn e r  2 r ., Zan orska 12k., rad zca  foralny  Ż arsk i 
l r . ,  F e rd . Jakubow icz 4k.

R azem  136 z łr . 52 k r.
Ł ączn ie  ze sumą sk ładki XVI. (Ob. N 122 G. L .) 2103 z łr . 3 2 %  k r.

W ynosi ogółem . 2240 z łr . 2 4 %  kr.

W  adm iralicyi ang ie lsk iej rob ią  te ra z  próby z nowym w ynalazkiem , k tóry  
je ź li się u tw ierdz i, u łatw i n iesłychanie m anew ry floty na p ły tk ich  w odach. N ie
ja k i  p. B erth o n  zbudow ał m odele sta tków  d ług ich  na 16 do 18 stóp , k tó re  m ie
szczą  w sobie 2 0 0  ludzi z 2  c ią ik iem i dz ia łam i, z c iężarem  tym idą  tylko 12 

cali pod wodę i po użyciu mogą być złożone ja k  w ach la rze , tak  że zajm ują 
mało m iejsca na pokładzie okrętów  w ojennych, z k tórych  każdy  może snadnie 
zab rać  z sobą póltuzina  tak ich  lodzi. W iązan ie  ich sk ładać  się  ma z samych 
belków pospajanych końcam i. Z a rozłożeniem  tych belków  pokazuje się  m iędzy 
niem i podwójna, silna, n iep rzes iąk a jąca  powłoka, napełn iona p o w ie trzem , tak  że 
zatopienie tych łodzi je s t  niepodobne. T rw ałość  i siła  tych  sta tków  ma być 
n ies ły ch an a , a co do ła tw ości ste row ania  n ieustępu ją  one w niczem  dawnym
drew nianym  łodziom . T ak  donosi dziennik  „E . C.“

P r z y  d z is ie j s z e j  G a z e c ie  A r. 2 2 ,  R o z m a ito ś c i .

Główny Redaktor  NI. S z r z e n ia w a  S ar łyn i.  Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


